Wydanie wieczorowe. 


Wtorek 29 Sierpnia 1816 r. 
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miesięcznie 60 kop. 


Wychodzi ccdelennie po południu, w i niedziele 1 święta rano. - 


Niemcy. wypowiedziały wojnę 


Rumunii. 

Berlin, 28 sierpnia, (Urzę- 
dowo). Po haniebnem złamaniu 
przez Rumunję, o czem już do- 
noszono, zawartych z Austro- 


Węgrami i Niemcami traktatów 


i po wczorajszem wypowiedze- 
niu naszemu Sprzymierzeńcowi 
wojny, poseł cesarski w Buka- 
reszcie upowaźniony został do 
zażądania paszportów, oraz do 
oświadczenia - rządowi -rumuń- 
skiemu, że Niemcy uważają się 
adtąd za będące na stopie wo- 


jennej z Rumunią, 


Komunikat urzędowy 
„niemiecki, 
28-g0 sierpńia. — Urzędowo. 
-Z widowni zachodniej. 

W obwodżie Somme wieczorem 
ï nocą nasi zachodni przeciwnicy z 
nakładem wielkich sil, po należytym 
ogniu przygotowawczym, czynili po- 
nowmie usiłowania, by przerwać linją 
daszą na północ od rzeki. Na fron- 
ly Tbiepvalu, fermy Mouquet i lasu 
Delvilie—Giachy uderzali wielokro- 
tnie anglicy, zaś stanowiska nasze 
pomiędzy Maurepas — Glury atako- 
wali francuz. Ataki rozchwiały się 
po części w walce na blizki dystans, 
po. części zaś przez kontratak, Na 
południowy zachód od fermy Mau- 
quet i w lesie Deolviile walka trwa 
jeszcze dalej w pomniejszych cze- 
ściach rowów. Na pozostałym fron- 
zie zachodnim, wyjąwszy energiczną 
akcję ogniową w: godzinach wieczor- 
PO oba stronach kanału La 
wschodnim brzegu Mozy, 


nie raszło nic szczególnego. 
Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk: generała marszałka polnego i 


kie 


Pod Lonnevaden, podcząs wyż 
cieczki patrolu wzięto:do niewoli 2 | 
oficerów i 37 żołnierzy. Na północ i 
Dd Swiniuch (w łuku Łucka) wojska 
austryjacko-węgierskie odparły ataki 


oddziałów rosyjskich. | 
Froni wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola: 5 


Na północ od Dniestru, wieczo- 


czne siły. rosyjskie ruszyły 
Początkowy -sukces nie: 
„pod. Delejowem: został 


Só - WIEDEŃ, 28-go sierpnia. E 


tarcie zakończyło się zupełnem nice 


ytównany przez kortrna: | - 


SZA 
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Cena 6 groszy 


2-6j. 


a mie zwraca, — Rąkopisy 
uważa sią zą bezpłatna. 


tarcie nocne. Dalej na północ, pos 
między. Tlusłobabami I Zawałowem, 


pod działaniem ognia - zatorowego 
wojska atakujące nie zdółały rożwi- 


skie na wzgórze na pó.nocny zachód 
od Kukula, 
czynę.. 


no jeńców rumuńskich. 

| Z widowni bałkańskiej. 
szli w posiadanie wzgórz na południe 
od Zborska. U Cegańskiej Planiny 
skie, 


Urzędowy komumikał | 
-  austryjacki | 


Z widowni rosyjskiej. 
Na południowo - wschodnim i 


wschodnim wałe granicznym. Węgier, 


nowy hasz nieprzyjaciel, Rumunja za- 
mieniia wczoraj wieczorem pierwsze 
strzały podczas napadu na nasze po- 
sterunki graniczne. Na przełęczy Ro- 
tenturm i na przełęczach na po- 
łudniowym żachodzie i na południu 
od Brasso wystąpiły dziś rano do 
walki z obydwóch stron oddziały 
przednie, przyczem wzięto pierw- 
szych jeńców rumuńskich, | 

W Karpatach na północnym za- 
chodzie od góry Kukul odparliśmy 
wśród ciężkich strat dla nieprzyja- 
ciela silny atak rosyjski, 
północy od Marjampola wykonane 
wczoraj wieczorem przez rosjan na- 


powodzeniem  rosjan. Zostali oni 
wszędzie odrzuceni, częściowa w 
kontrałaku i pozostawili w nas:ych 
rękach wielu jeńców. 

„Armia generała-puikowniza Ter- 
sztyansky'ego udaremniła: ataki ro- 
syjskię. Pozatem nie wydarzyło się 
nie znamiennego. 

Z widowni włeskiej. 

Na Cauriolu znowu walczono za- 
ciekłe. Gdy załamał się atak nie- 
przyjacielski w ogniu armatnim, po- 
wiodło się wieczorem odd:ialowi 
włoskietmu przy silnetm poparciu af- 
tylerji wtergnać do stanowisk naszych 
na wierzchołku. Dzisiaj rano kontr- 
atakiem wyparto ponownie przeci- 
«wnika, Na froncie Pobrzeża arty- 
Terja włoska. ostrzeliwała żywo Mon- 


te San Gabriele i okolicę Nova Vas. 


->Z widowni. południowo-wsckodniej. 
Wśród ©, i K. wojsk nic zna- 
miennego, ~ ZY 
- Zastępca szefa sztabu generalnego 


Fi o efer; 
tnarszałek polny porzcznie. 


uąć sią na stanowiskach do ataku., 
W Karpatach odparto natarcia rosyj= 


oraz na Starą Wip- | 


<- Na granicy Siedmiogrodu zabra- 
Na froncie Megleny bułgarzy we- 


rozchwiały się przeciwataki serb-- .sunkowo cienki. 


„fezne Rumunii 


Ńaczelńe Dowództwo Wojskowa | Strategiczne są zasadniczo różne w sto- 


kilometrów górskiej granic 


Również na 
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Rak V. — Jè 238. 


PETEIRO RRES ALAE E E E O OSACE mansn 
Sjezd N8, Administr. otwarta OGŁOSZZNIA: 
wiecz. w niedziele i Święta do 10 rano. | 
: Nadestans przed | wśród tekstu za wleesz lub jego 
w sprawach ra- 


miejsce I Mx; reklamy za tetstan 1) faa; zwyczya: 3) iea 
nekzelozja 40 fen; ozłoszania drobna $ fan. zą wyraz. 


Każda ogłazzenia najmaiaj 40 fan. = 


Rumuńskie możliwości. 


Wdanie się Rumunii w wojne świa- 
tową po stronie koalicji stanewi bez- 


-względnie dla mocarstw centralnych no- 


we ufrudnienie zadania. 
nie ma dwóch zdań. 
Chodzi jednak o to, jak wielkiem 
byłoby to utrudnieniem tego zadania i 
czy rzeczywiścia istnieje niebezpieczeń- , 
stwo, że przyłączenie się Rumunii do 
koalicji „uniemożliwiłoby wogóle mocar- 
stwom centralnym doprowadzenie woj- 
ny do korzystnego dla nich pokoju? 
pojrzawszy na mapę, widzimy, że 

Rumunia obejmuje wschodni cypi Sie- 
dmiogrodu dwoma długiemi ramionami, 
tworząc jak gdyby rogal długi, ale sto- 
To położenie gieogra- 
Sprawia, że jej szanse 


Co do tego 


sunku do Austro-Węgier, aniżeli w sto- 
sunku do Rosji. i amo = 
Podczas gdy bowiem w stesunku 


- do Austro-Węgier Rumunia ma przeszło | 


sześćset kilometrów granicy: krytycznej, 
która nadto biegnie wszędzie niemal 
równol:glć z osią całego terytorjum ru- 
muńskiego, to w stosunku do Rośji gra- 
nica rumuńska jest o trzy czwarte mniej- 
sza i przebiega stosunkowo bardzo da- 
leko od szlachetnych części państwa, 
to jest od jego stolicy, ważnych cen- 
trów komunikacyjnych i t. d. 

Z tych faktów, które widać na każ- 
dej mapie, wynikają następujące wnio- 
ski: stosunku swcim ‘strategicznym 
do Austro-Węgier, Rumunja ma sześćset 
i która daje 
niezbyt dobre szanse dla ofenzywy, a 
wręcz fatalne dla defenzywy rumuńe 
skiej, 

Dla osłonięcia swojej stolicy i waż- 
nych węzłów kolejowych musi Rumunja 
w stosunku co Austro-Węgier wystawić 
dość silne kordony ochronne wzdłuż ca- 
łej tej ogromnej granicy, a nadto pou- 
macniać należyc'e wszystkie ważne bva- 
my wypadowa. 

Z powodu słabej i stosunkowo od- 


ległej od granicy linii kolejowej trans- 


wersalnej, Rumunja ma bardzo ograni- 
czoną możliwość operowania na tak 
zwanej linji wewnętrznej i nie może 
przez odpowiednie jej wyzyskanie wy- 
równywać dostatecznie słabych stron 
swojego defenzywneso stanowiska. 

Przy danej kónfiguracii terenu i sie- 
ci kolejowej przerzucanie dość szybkie 
odpowiednich wojsk na zagrożone pun- 
kty ogromnej granicy jest dla Rumunii 
bardzo utrudnione, ponieważ zawsze łą- 
czy się z ryzykiem przerwania przez 
stronę atakującą tej linji wewnętrznej i 
Szybkiego pocięcia rogala rumuńskiego 
na luźce, pozbawione z sobą związku 
kawały. á . 

Ponieważ w obecnej sytuacji także 
i całe pogranicze bułgarskie stanie się 
dla Rumunji linją krytyczną, przeto mu- 
siała ona obsadzić swoją granicę od 
Czarnego Morza i Alp transylwańskich 
aż po Kiriibabą, ce daje około dziewię- 
ciuset kilometrów linji bieżącej. Ponie- 
waż do defenzywnego obsadzenia takiej 
linji liczy się jednego żołnierza na metr, 
przeto Rumunji ze swoimi sześciuset 
czy: siedmiuset fysiącami wojska trudno 
będzie -obsadzić tę jedną nawet linje 
obronną,- nte mówiąc o rezerwach woj- 
skowych 'etapowych, różnorodnych for- 
macjach. pomocniczych i t. d. 

- W. takiem położeniu Rumunja nie 
może podjąć wojny kordonowej, ale mu- 
si z . konieczności, skoncentrowawszy 


-© — „ukaranie“ 


swoje siły gdzieś zapewne na północny 
wschód od Bukaresztu, bronić stolicy i 
swoich centrów komunikacyjnych w wal- 
ce ruchowej. Ponieważ jednak walkę 
taką musiałaby przyjąć w warunkach dla 
siebie najgorszych, bo umożliwiających 
jej przeciwnikom koncentryczne ataki 
na wybranych przez siebie odcinkach, 
przeto także i pod tym względem szan- 
se strategiczne Rumunji wobec. połączo- 
nych wojsk austryjacko-węgiersko-buł- 
garsko-niemieckich przedstawiają się dość 
słabo. | i 
Wciąsnięcie Rumunji do keslicji po 
zwoli Rosji na przedłużenie swego fron- 
tu ku południowi i na pokuszenie się 
" Bułgarii Ale są to 
wszystko możliwości więcej teoretyczne 
niż praktyczne. Obejście frontu mo- 
carstw Centralnych od strony Rumunji 
przez Siedmiogród jest dla rosjan jesz- 
cze trudniejsze, niż przełamanie tego 
frontu w Galicji. 
Jeżeli więc mimo trzymiesięcznej 
ofenzywy rosyjskiej, prowadzonej z re- 
kłamą równie wielką jak z rozrzutne- 
ścią w ludziach t materjale, nie udało 
im się osiągnąć: pożądanego rezultatu, 
to kombinacja rumuńsko-siedmiogrodzka 


„musi w świetle tego faktu wyglądać bar- 


dzo wątpliwie. . 

. Zupełnie tak samo ma się rzecz 
z zapowiadanem coraz częściej przej- 
ściem rosjan przez Dunaj gdzieś mie- 
dzy Reni i Izmaiłem i ruszeniem przez 
Dobrudżę przeciw Bułgarji. Dobrą stro- 
ną tego planu dla Rosji byłoby przej- 
ście Dunaju na tferytorjum rumuńskiem 
i uniknięcie forsowania tej rzeki gdzieś 
na granicy bułgarskiej. Ale ułatwienie 
tego przejścia byłoby okupione koniecz- 
nością przeprowadzenia całej armji przez 
Dobrudże, więc niejako wązkiem defileć 
między Dunajem a morzem. A byłaby 
to operacja, nastrzczająca bardzo po- 
ważne wątpliwości. Armia rosyjska za- 
klinowana między morze a trudny do 
zmiany brzegów Dunaj, mogłaby się snas 
dnie znaleźć w warunkach, które bez 
bliższej analizy można uważać za wy* 
soce ambarasujące. - Ze szyjki bowiem 
dobrudżańskiej do flaszki bułgarskiej 
droga nie tyle daleka, ile djabelnie nie 
bezpieczna, G 


nrenika polityczna, 


eee 
LAA 


Go opewiadaja rosjanie? 

PETERSBURG, 27 sierpnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 26 sierpnia: 

Front zachodni: 

W Karpatach, na zachód od. Nad- 
worny, wojska nasze odrzuciły nieprzy- 
jaciela, zajęły wieś Hutę i dotarły do 
Źródeł Bystrzycy (Sołotwińskiej), dô By- 
strzycy Nadworniańskiej i do okolicy 
Refajłowa. REC is 

Front kaukaski: Na fronc'e od mias 
sfa Kighi i jeziora Wan trwają w dal- 
szym ciągu walki zacięte. Wojska na- 
sze, które zajęły Musz, wtargnęły do 
iańcucha górskiego Kurtik Dag (Kulp 
Dag), gdzie zabrały jeńców. W kierunku 
Mossuiu pędzimy przed sobą reszt. i dy- 
wizji tureckiej. | 

Front bałkański: Wojska rosyjskie 
stanęły w Salonikach i włączone zostały 
do armji ententy (anglików, włochów, 
serbów i francuzów) pod dowództwem 
generała Sarrail'a. Tak więc rozwój sił 
bojowych czwórporozumienia dokonuje 
się stałe i bez przerwy na wszystkich 

rontach. : 


Sprawozdanie urzędowe z dnia 26 
sierpnia wieczorem: 

Na froncie zachodnim i kaukaskim 
położenie niezmienione. m 

PETERSBURG, 28 sierpnia. - Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 27 sierpnia. 


Front zachodni: X okolicy folwar- 
ku Szmarden przecięły części walecz- 
nych bataljonów łotewskich w dwóch 
miejscach pierwszą linje nieprzyjaciel- 
skich zasiek drutowych i powyrywały 
kołki na przestrzeni 30 kroków. 

W okolicy jeziora Dryświackiego 
fatawce nieprzyjacielskie przeleciały nad 
obozami naszemi i rzucały bomby. Nad 
.Stochodem nieprzyjaciel w okolicy wsi 
Toboły ostrzeliwał gwałtownie Brody. 
W Karpatach wojska nasze wypędziły 
nieprzyjaciela w okolicy góry Kowerly, 
z pozycji jego na wzgórzu 1120, 5 wiorst 
na północny wschód od miasta Kowerli 
i wzięły wzgórze 

Front kankaski. W kierunku Diar- 
bekiru trwają gwałtowne walki Wojska 
nasze dotarły do rzeki Maoladarsi, wpa- 
dającej do Eufratu. 

. Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (21 siepnia]. 

~- Na froncie Somme, noc stosunkowo 
była spokojna. Niepogoda przeszkadza- 
ła w dalszym ciągu w operacjach. Na 
prawym brzegu Mozy, niemcy w ciągu 
nocy skierowali trzy ataki jeden po dru- 
gim przeciw laskom pod Vaux i Chapi- 
tre. Wstrzymani ogniem, musieli się oni, 
„oo dotkliwych stratach, cofnąć znowu. 

2 angielskiego (21 sierpnia). - 

Przy wymienionych w sprawozda- 
aiu z 25 sierpnia aztakach- skutecznych 
"zdobyto 7 karabinów maszynowych wię- 
cej niż donoszono. Dalsze 200 jardów 
rowów wzięto w okolicy Bazentin le 
Petit. i 

Zyskaliśmy na północny zachód od 
Ginchy na terenie. ` 

Z włoskiego (27 sierpnia). 

Na froncie trydenckim nieprzyjaciel 
w tilku amasach utrzymywał silny o- 

„gień soben z ścia piechoty do ataku. 

Przy źródła -.4 Digon rozszerzyliśmy 
- nasze pozy e d doliny Ciana ku pół- 
- nocy i na sbszarze Gorycji. 


Mota wioska. 


Nota, na mocy której pos”ł włoski 
= w Bernie z polecenia swego rządu zwró- 
cil się w dniu 26 b. m. do rządu szwaj- 
carskiego z prośbą o zakomunikowanie 
niemieckiemu rządowi cesarskiemu, iż 
Włochy od 28 sierpnia uważają się za 
będące na storie wojennej z Niemcami 
posiada następujące brzmienie: J 
- Z polecenia rządu Jago Królewskiej 
Mośc, mam honor podać do wiadomo- 
ści Waszej Ekscelencji i Rady Związko- 
wej następujące doniesienie: Akcje nie- 
przyjacielskie ze strony rządu niemiec- 
kiego przeciw Włochom następują po 
sobie ze wzrastającą gwałtownością. Wy- 
starcza wspomnieć powtarzające się do- 
stawy broni i przyrządów do wojny lą- 
dowej i morskiej, uskuteczniane przez 
'Niemcy i Austro - Węgry, jak również 
'udział niemieckich oficerów, Żołnierzy i 
marynarzy w różnych operacjach mili- 
tarnych, skierowanych przeciwko Wło- 
chom. Również Niemcom zawdzięcza- 
ją Austro-Węgry poparcie w najróżne- 
'rodniejszej mierze, co umożliwiło im 
ściągnąć ostatnio siły do szczególnie 
rozległego przedsięwzięcia przeciw Wło- 
chom. 
| Następnie wspomnieć należy wyda- 
wanie nieprzyjacielowi naszemu jeńców 
włoskich, którzy zbiegli z austryjacko- 
węgierskich obozów dla jeńców i schro- 
nili się na terytorium niemieckie, żąda- 
nie skierowane na skutek zabiegów ce- 
sarskiego ministerjum spraw zagranicz- 
nych do niemieckich instytucji kredyto- 
wych i bankierów, by każdego podda- 
nego włoskiego uważano za cudzoziem- 
ca wrogiego i wstrzymano każdą wypła- 
tę, jaka mu przypada, jak również za- 
wieszenie wypłaty rent robotnikom wło- 
skim, które nałeżą się im na mocy wy- 
raźnych postanowień prawa niemieckie- 
go. Wszystko to są zjawiska, w których 
rząd włoski dopatruje się istotnego, sy- 
stematycznego stanowiska rządu cesar- 
skiego, względem siebie. Rząd włoski 
nie może dłużej znosić podobnego sta- 
nu. Pogłębia on z wyłączną szkodą dla 
Włoch doniosłe przeciwieństwa w istot- 
neji prawnej sytuacji, która sama przez 
się wynika z tej okoliczności, że Wło- 
chy z jednej strony, Niemcy zas z dru- 
giej sprzymierzone są z dwiema grupa- 
mi państw, wiodących ze sobą wojnę. 
Z przytoczonych powodów rząd wło- 
ski w imieniu Jego Królewskiej Mości, 
króla Włoch, oświadcza niniejszem, iż 


GAZETA ŁÓDZKA. 


od d. 28 sierpnia uważa się za będący j- Żądania petersburskiego 


na stopie wojennej z Niemcami, i prosi 

rząd szwajcarski o podanie powyższego 
| wiadomości cesarskiego rządu nie= 

mieckiego. z, i 


Wizyta posła rumuńskiego. 


Doniesienie Biura Wolffa:. Wczoraj- 
szej nocy krółewski poseł rumuński zja- 
wił się w austryjacko-węgierskiem mini- 
sterjum spraw zagranicznych dla dorę- 
czenia noty, która Gpiewa, iż Rumunja 

godz. 9 wieczorem dnia 27 sierpnia 
uważa się za będącą na stopie wojen- 
nej z Austro-Węgrami. 

Nacisk koalicji na Grecję. 

Z Paryża donoszą: W związku z 
wiadomością podaną przez dziennik a- 
teński „Patria“ o wymianie zdań wśród 
państw koalicji, dotyczącei wojskow 
i politycznego położenia Grecji, —,Pefit 
Parisien* pisze: 


być zagrożone przez posuwanie się-na- 
przód bułgarów. 

Państwa koalicji czują się upraw- 
nione do postawienia kwestji, czy bez- 
czyzność greckiego sztabu generalnego 
nie jest współwinną. Wobec publicznego 
nastroju Grecji, koalicja ma prawo pa- 
stawić nowe żądania, broni ena bøg- 
wiem Grecji od nayścia bułgarów, a 


"wobec tego muasi żądać współpracy i 


pomocy dia własnego bezpieczeństwa. 
Bziesiąia wojna Fiemiec, 


Z wypowiedzeniem wo ny Rumunii, 


Niemcy wstąpiły do walki z dziesiątym 
już państwem. Niemcy pozostają w 
wojnie z 


Rosją od 1 sierpnia 1914 r. 
Francją „3 M 5 
Belgją x æ Ę 
Anglja „ 8 s = 
Serbią „ 6 * oa 
Czarnogórzem „ 6 R $; 
Japonją #2 y = 
Portugalią » 9 maja 1916 r. 
Włochami „ 28 sierpnia „ 
Rumunją ES M M 


Dowódzcy rumuńscy. 


Rząd rumuński czyni .gorątzkowo 
przygotowania militarne. Komendantem 
pierwszej armji zamianowano generała 
Culcera, komendantem drugiej—genera- 


ła Averescu, a komendantami trzeciej i: 


czwartej—generałów Aslana i Bressana. 
Głosy prasy niemieckiej, 

„Tźglische Rundschau* pisze: Po- 
myślna olenzywa Brusiłowa była dla Ru- 
munji znakiem, że Austrja jest obecnie 
tak osłabiona, że bez obawy niebezpie- 
czeństwa można będzie napaść na da- 
wniejszego sprzymierzeńca. Rumunja je- 
dnak się omyli, gdyż naturalnie Niemcy i 
Bułgarja uznśją wypowiedzenie wojny jako 
również do mich zwrócone i odpowitd-io 
postąpią, 

„Vossische Zing.* pisze: Wielkim 
byłoby błędem, gdybyśmy wobec tak cięż- 
kiej sytuacji chcieli pogrążyć się w lekko- 


myśliym optymiźmie. Stajemy znów wo- 


bec zadań wojskowych, jakich jeszcze nie 
miał do rozwiązania żaden naród na świe- 
cie. Balej powiedziano: Porzucenie neu- 
trainości przez Rumunję jest wskazówką, 
że niebezpieczeństwo rosyjskie zwraca się 
ku Turcji. Będzie to niewątpliwie bodź- 
cem dla dowództwa tureckiego, aby w o- 
bronie własnej rozwinęło znów akcię ener- 
giczną. 

„Lokal Anzeiger“ pisze: Decyzja bu~- 
kareszteńskiej Rady koronnej nie była dla 
państw centralnych niespodzianką, jak nią 
nie było wypowiedzenie wojny przez Wło- 
chy. Państwa centralne stają wobec no- 
wych zadań wojskowych, nad których roz. 


wiązaniem naturalnie nie od wczoraj się. 


zastanawiano. Decyzji zatem bukareszteń- 
skiej możemy przeciwstawić nasze trwałe 
zaufanie w niezwycięźałność naszego orę- 
ža, zarówno u ras jak i u naszych Sprzy- 
mierzeńców nad Dunajem, na których 
przypadnie pierwsze natarcie wroga. W 
końcu artykułu powiedziano: Do wczo= 
rajszej Rady koronnej w Bukareszcie rze- 
czy stały na ostrzu noża. Wiedzieliśmy 
naturalnie od szeregu miesięcy, co się tam 
przeciw nam knuje, jednak nie traciliśmy 
nadziei na utrzymanie neutralności, tem- 
bardziej, że cbok sił rusofilskich „działafy 


tam inne także czynniki, starające się po- i 


+ 


wstrzymać Rumunię od decyzji samobój- 
czej, kióra pomimo to, stala się faktem, 
„Armją” nieprawomy ślnych 
Departament policji w Petersburgu 
opracowuje przepisy o pociągnięciu do 
wojska rosyjskiego wszystkich emigran- 
tów politycznych, którzy dobrowolnie 
powracają do Rosji. Liczba takich emi: 


grantów wzrasta ostatniemi czasy dość 
znacznie, bo rząd rosyjski przyobiecał 


pod tym warunkiem 


ułaskawienie i po- 
wszechną amnestję. 


Koalicja nie może zgo-- 
dzić się, aby jej prawe skrzydło miało / 


Koła Peiskiege. 


Według „TFimesa*, Koło Połskie 
wręczyło rządowi rosyjskiemu memoriał 
z wyszczególnieniem zarządzeń, jakich 
Polska domaga się od Rosji. Zarządze- 
nia te obejmują: Przywrócenie Królestwa 
Polskiego, które związane byłoby z Ro- 
sią jedynie przez unię personalną, przez 


jednolity wspólny zarząd kościoła pra- 


wosławnego, politykę zagraniczną obro- 
ny krajowej, taryłę celną, monopol, po- 


datki i ustrój monetarny. Prócz tego Po- | 


lacy otrzymać winni własne prawodaw- 
stwo krajowe, własne finanse i własny 
rząd. Koło domaga się amnestji dla wszy- 
stkich Polaków, oskarżonych lub skaza- 
nych w czasie okupacji nieprzyjacielskiej. 


Ma być mianowana tymczasowa rada za- | 


rządzająca, której siedmiu cz'onków już 
wyznaczono, później zaś zostanie m'ano- 
wanych jeszcze pięciu z części kraju, 
zajętych obecnie przez Niemców. Jed- 
nym z nich powinien być książę Lubo- 
mirski. 5 
Cesarz Wilhelm w Kra= 
kowie. 


Biuro Wolffa donosi: Dnia 26 b. m. 
o godz. 7 wieczorem cesarz Wilhelm 
przejechał w samochodzie z małą świtą 
przez Kraków. Tłum ludzi zgotował ce- 
sarzowi owację. 


Zatanienie okrętu anqiel- 
skiego. 


W zatoce Aleksandretty został za- 
topiony angielski uzbrojony okręt wy- 
wiadowczy. Admiralicja angielska ogła- 
sza obecnie, że okrętem tym był paro- 
wiec „Zaida“, rależący poprzednio do 
angielsko-indyjskiego towarzystwa ko- 
munikacyjnego, a pesiadający 2720 tonn 
pojemności. Turcy uratowali 4 ofice- 
rów i 19 żołnierzy, oraz kilka innych 
osób. Dwaj oficerowie i 82 żołnierze 
prawdopodobnie zatonęli. 


Straty włoskie, 


Z austryjackiej wojennej kwatery 
prasowej donoszą: 

"2 prywatnej statystyki strat ofice- 
rów włoskich wynika, że do 15 sierpnia 
zginęło na ogół 4.322 oficerów włoskich, 
z czego 9 jenerałów, 93 pułkowników, 
154 majorów, 803 kapitanów, 683 nadpo- 
ruczników i 9 kapslanów wojennych, po- 
a liczba przypada na poruczni- 

ów. 


 Poincarće ma froncie. 


Ajencja Havasa donosi pod datą 
-28 sierpnia: 

Prezydent republiki, Poincare, w 
towarzystwie prezesa ministrów, Brian- 
da, ministra wojny Roqnesa, oraz gene- 
ralissimusa Joffrea, udał się na front 
Somm, gdzie spotkał się z generałami 
Fochem i Haigem. Następnie Poincaró, 
Rcgnes i Joffre byli obecni przy prze- 
glądzie wojsk i zwiedzili obozy. 


Z dziejów Rumunji, 


Wobec ogólnego zainieresowdnia się 
Rumunją, po>dajęmy szereg danych z jej 
dziejów. , 

W latach 10! — 106 po Chrystusie 


| zdobył cesarz rzymski Trajan kraj nad 


dolnym Dunajem i morzem Czarnem i g- 
sadził tam weteranów wojskowych, którzy 
zlawszy się z tamieiszą ludnością — Da- 
kami, stali się protopłastami dzisiejszyci 
Rumunów. Z zepsutej łaciny powstał ję- 
zyk rumuński, 

„., Później przechodził tamtędy szereg 
ludów i tak: Gotowie (270 r.), Hunnowie 
(372 r.), Gepidowie (450), Awarowie 1555), 
Bułgarowie (680), Madziarzy (830, Pie- 
czyngowie (900) i Kumanowie (1050). Pó- 


Źniej powstawały fam male księstewka. 


przejściowo tylko łączone w wi ksze pań- 


stwa, jak np. przez cara Michała, z rodu | 


Bessaraba, który nadał nazwę Besarabji. 
Siedzibą państwa była Suszawa (w dzisiej- 
szej Bukowinie); obejmowało ono Siedmio- 
gród, sięgając poza Dunaj na południu 
i Dniestr na północy. Było ono zacząt- 
kiem narodu rumuńskiego, wtedy zwanego 
Wołochami, 

Drugą katastrofę zgotowali mu Tar- 
cy, którzy w 1389 r. rozbili państwo serb- 


skie, w 1453 zdobyli Konstantynopol, pod- | 
bili Bośnię i Hercogowinę i część Rumn- 


nji Wołoszczyznę (1462 do 1464) i Mol- 
dawy. (1497), 
Rumuńskie księstwa epłacały daninę 
Turcji, ale zatrzymały jeszcze przez pe- 
wien czas swych hospodarów. W licznych 
wojaach Turcji z Austrją, Polską i Rosją. 
służyły one jako miejsca przemarszu wojsk 


tureckich, dostarczając zawsze zboża Tur- | 


sji. W końcu powierzał sultan rządy 


Biuro Gergdorita 
Ronsulentu Prawnegg, 


Łóśź, nl. Piotrkowska Hr. 05, parier, front. 


księstw, greckim banvierom (anatjotom), 
którzy byli właściwie dzierżawcami podał- 


| ków i dziesięcia i wyzyskiwaj: kraj. 


. Z Rumunją zaczęła kokief wać Ro 
Sia, występując w „obronie* ludów chrze- 
ścijańskich bałkańskich przeciw prześlado- 
waniom tureckim. Carcwą jednak Kata- 
rzycą przyłączyła Besarabję do Rosji oraz 
uzyskała protskłorat nad Wołeszczyzną i 
Moldawami. (Siedmiogród w pokoju kar- 
łowickim z r. 1699 odstpi'a Turcja Au trj. 
Już od dawna kzzyżowały się w Rumunii 
wpływy i symnalje ausiryjacnie z rosyj- 
skiem e i 

Decyduiącą dla wyzwolenia Rumuni 

była wojna krymska, prowadzona w 1854— 
1856 przez Francję, Anglję i Sabsudję (za- 
lążek Włoch) przeciw Rosj. W pokoju 
paryskim z r. 1856 Rosja musiała zwrócić 


| ujście Dunaju z częścią Besarabii i zrzec 


się protektoratu nad księstwani Wołosz- 
czyzny i Mołdawami, które poddane zo- 
stały pod formalne zwierzchnictwo sultana. 
W 1809 r. połączyły się one w księstwa 
rumuńskie i przyjęły wzorowaną na pań- 
stwach zachodnich konstytucję. Francja, 
„'acińska siostra", stała się odtąd wzorem 
Ramunji. Po zmuszenia rodzimego ks. Cu- 
zy do abdykacji (1866) roku wybrano pra- 
wie jednogłośnie księciem Karola I z do- 
mu Hohenzollern - Sigmaringen. (Zmarł w 
1914 1.).. 

Podczas wojny turecko - rosyjskiej 
(1877—78) ogłosiła Rumunia swą niepodłe- 
głość i zaprzestała płacić Turcji haraczu. 
Wojska rumuńskie przyszły z pomocą at- 
mji rosyjskiej pod Plewną i roztrzygnęły 
zwycięstwo. Cała Rumunja spodziewała 
się, że otrzyma za te Besarabję, tymcza- - 
sem Rosja zatrzymała całą Besarabję a 
ustąpiła Rumunji jedynie ujście Dunajn— 
Dobrudżę. Dnia 26 marca 1881 r. ogło- 
siła się Rumunja królestwem. 


Rumunja współczesna. 


Z pośr.d pańsw bałkańskich jest Rit- 
munja państwem największem, zarówno 
pod względem obszaru, jak i liczby Ind- 
ności, Mianowicie na powierzchni 131,353 
kwadr. kiom. żyje w Rumunji 7,228,976 
judności (3,651,331 mężczyzn i 3,577,645 
kobict; — przyrost roczny okolo 100 tysię- 
cy). Gdy tymczasem w Bułgarii na obsza- 
rze 96,346 kw. klm. żyje 4,337,516 miesz- 
kańców; w Grecji na obszarze 63,211 kw. 
kim. — 2,631,952 mieszkańców; w Serbji 
na obszarze 48,303 kw. klm. żyje miesz- 
kańców 2,911,701. Ludność Rumunji jest 
nacgół dosyć mieszana; zamieszkują ją 
bowiem: rumuni (5,489,296) austryjacy i 
węgrzy (18,285), turcy (24,756), grecy 
(20,108), bułgarzy, rosjanie. serbowie itd. 
(36,690), oraz pozbawieni praw obywatel- 
skich żydzi (278,560). 

; 20 procent powierzchni kraju znajdue 
je się pod uprawą, 21 proc zajmują pa- 
Śniki i łąki, lasy zajmują około 17 proc. 
Lasy były dawniej większe; dzisiejsze zaś 
wielkie obszary leśne ocałały jedynie sku- 
tkiem braku dróg. Dopiero przed nieda- 
waym czasem rząd zaopiekował się sta- 
nem lasów. Rolnictwo, jeszcze dalekie od 
doskonałości, zwraca się głównie ku upra- 
wie zbóż, najwięcej kukurydzy i pszenicy, 
mniej jęczmienia i owsa (ostatni daje du- 
ży płon); żyto zaś jest bardzo mało uprawia- 
ne, gdyż doskorała gieba nadae się pod 
uprawę roślin zyskowniejszych. W ostał- 
nich kilkuna:tu latach wzięto się do upra- 
wy buraków eukrowych, która szybciej się 
rozszerza, niż dawniej rozpoczęta u;rawa 
ziemniaków. Wogóle warunki rolnictwa 
przypominają Rosję czarnoziemną połu- 
dniową, tylko tu we większym stopniu 
występują wielkie gospodarstwa rolne, gdyż 
wielka własność posiada w Rumunji 47 
proc. powierzchni kraiu, Hodowla zwie- 
rząt nie przedstawia się korzystnie ani jakoś- 


| ciowo ani ilościowo; bydło rumuńskie nie 


stoi w żadnym stosunku do zamożności 
kraju, przypomina zwyrodniałe rasy pół- 
wyspu Bałkańskiego. » . 
Podstawa przemystu—węgiel kamiet 
ny, znajduje się w kilku miejscach, lecz 
wydobycie powoli wzrasta, tak że nie zu- 
pełnie pokrywa zapotrzebowanie kraju. 
Znaczne bogactwo naftowe (dalszy ciąg ro- 
ponośnych pokładów galicyjskich) stwo- 
rzył rumuński przemysł naftowy, który 
prześcignął już wytwórczość Galicji, i zna” 
czne ilości wywozi za granicę, Rudy żel., oła- 
wiane i rtęciowe uzupełniają dość znacz 
ne bogactwo kopalne, które dotąd jest je- 
szcze m ło wy:yskane. Przemysł prze- 
twórczy przed 25 laty prawie wcale w Ru- 


Dnia 28 sierpnia r. b. zmarł po 


| szego. Towarzystwa | 


na zawsze. 


wanji nie istniał; od r. 1887 zaczął się 
nim opiekować rząd, tak że powstały pier- 
wsże zaczątki (cukrownie, młyny; „browary 
„w Bukareszcie, cementownie i nieco za- 
kładów, obrabiających drzewo i żelazo), 
które w ostatnich latach zajmowały — z 
wyłączeniem -górnictwa — około 100 tys. 
robotników; . wartość wytworów fabrycznych 
rocznie wynosi. około -200 milj. mk. 
Przemysł 'w Rumunji ma wyraźną 


przyszłość, gdyż węgiel kamienny i ropa. 


naftowa dają mu ważną podstawę, a obfi- 
stość produktów rolnych itd. dostarczy mą- 
łerjałów do przerobu. Obecnie jednak trak 
sił żechnicznych krajowych (wśród. samych 
robotników. až 32 proc. stanowią cudzo- 


ziemcy) i przedsiębiorców; a dalej — brak - 


dróg i środków przewozowych, tudzież wy- 
„robigniego mieszczaństwa;: wszystko to od- 


„wleka okres pomyślnego rozwoju i bógac- 


itwa Brai. oo O CEDE, ne arit E i, 
cz o: Drogi w Rumunii należą de najmniej 


„dogodnych w Europie. Brak odpowiednie- | 


„go kamienia na. góścińce bite, oraz liczne 
rzeczki i stremienie, rozcinające. kraj na 
szereg pasów, poprzegradzanych nizkiemi 
-mokradłami, oddawna przeszkadzają roz- 
wojowi sieci dróg uporządkowanych. Zwa- 
żywszy niedogodne warunki budowy, głó- 
wny trakt z Turn-Severinu przez Bukareszt 
do Galaczu musiał się trzymać raczej 
„przedgórz, unikając nizin naddunajskich. 
„Dalsze -rozgałęzienia do Reni połączyły 
koleje rumuńskie z siecią rosyjską ku Bu- 
kowinie, z Galicyjską przez Ruszczu, z but- 
garską i jeszcze w dwuch miejscach, z ko- 
dejami Siedmiogrodu. Ogółem więc sieć 
Kolejowa rumuńska wynosi 3400 klm. (w 
Bułgarji 2283, w. Grecji 1609, w Serbii 
555 klm.). Te koleje. posiadają pewne zna- 
czenię jako drogi przewozu z Rosji do kra- 
jów bałkańskich, jednak taniość przewozu 
na Morzu Czarnem zmniejsza to znacze- 


(Handel Rumunji zagraniczny stresz- 
sza się w następujących cyfrach: pszenicy 
wywiozia za granicę w r. 1915 za 195 mi- 
ljonów marek, kukurydzy za 146 miljonów 
nafty przeszło za 40 miljonów. Do tego 
dochodzi bardzo znaczny . wywóz przemy- 
słu drzewnego i żelaza, =o . 
= Królem rumitńskim jest Ferdynand I 
2 Hohenzollernów, ożeniony z księżniczką 
sasko- kobursko - gotajską Marją. Jest on 
następcą Karola I, który umarł bezdzietny, 
a który przewidując to, uregułował  dzie- 
dziczność tronu w ten sposób, że bratan- 
ka swego mianował za życia jeszcze na- 
stępcą tronu. Syn Ferdynanda I, książę 
Karol, urodzony 1893 r. został ochrzczony 
-wedlug obrządku grecko-katolickiego. 


Z Warszawy. 
P- Władysław Weryho. 
wczorajszej zmarł w Waraza- 
eiel i długoletni redaktor „Prze- 
zoficznego”, Š p. Władysław 


iw Weryho urodził się w r. 
"gimnazjum ukończył w 


Pete poczem kształcił się na upi- 
wersy w Warszawie, Berlinie, Pra- 
dze 1 |. W reku 1892 otrzymał w 
Bernie ú. doktora filozofji sa. Kozpra- 
wę p. £. „flistorjozoficzne poglądy sorja- 


liżmn niemieckiego". Wydał Basięrnie pra- 
Te: „Dumki białoruskie*, „Podania biata. 
ruskie", „Podania łofewskie*, Kari: Marix 
als Pnilozoph", oprócz tego drutewał sze- 
Teg artykułów z dziedziny etnologji 1 mi- 
śólogji porównawczej w „W sle". W. toku 
897 rozpoczął pod własną redakcią wy- 
dawniciwe „Przeglądu Filozoficznego”, któ- 
Ty z wielką starannością prowadził aż da 
zgonu, czyli w ciągu lat bezmała 20-iu. 
Jzed kilku laty. przyczynił się w zta- 
„stepniu do- powstania. Towarzystwa 
ogicznego w Warszawie, W kołach 
ch cieszył się powszechnem uznas 


sympatją. 


cisze 


W zmarłym tracimy 


ia ŻZETA ŁO DZKA 


. Łódzkiego Oddziału. 


Nr. 238, 


sumiennego i oddanego nam pracownike, o którym pamięć zachowamy 


; Zarząd T-wa Akc. Ł. J. Borkowski. 


MOWA 


| Bgrekrora Szkoły Handl. Rup. Łódzkiego 


WACŁAWA KLOSSA, 


wygłoszona na pogrzebie ś. p. prof. Alfreda 
+... Fuchsa w d. 26 sierpnia 1916 r. 


Żałobni Słuchacze! 


Zgromadziliśmy się na tym smutnym 
obrzędzie, nie iżby się woli Bożej dziwić i 
ciosem Śmierci . przerażać, ale by świeżo 
"zgasłemu życiu hołd oddać należny. Nie 
przedwczesny plon bowiem Śmierć nam 
dzisiaj wydarła, nie kłos niedoźrzały ziemi 
oddajemy, ate żywot sędziwy, zasługą dłu- 
gich lat znoju brzemienny, a. do: naszej 
wdzięczności rzetelne prawo mający... 

Żałobni Słuchaczel Wo tej czarnej 
trumnie z górą 40 lat zbożne: nanczycie!- 
skiej pracy grzebiemyli Nie ulomek to ja- 
kis, ani.sezonowy pedagog, co za Socze- 
wicy misę, byle pełniejszą, gotów każdej 
chwili zawód nauczycielski zaprzedać; nie 
nauczyciel też rzemieślnik to zamarł, © 
którym, para!razując słowa poety, wolnoby 
było powiedzieć: „nie Igła do niego szko- 
ła, ani on do szkoły”, — ale pedagog z 
najszlachetniejszezo powołania, pracownik 
z najpiękniejszych tradyeji Szkoły Głównej, 
co raz się ze swym zawodem Sprzągszy, 
jak oblubieniec swej obłubienicy, „a iż 
cię nie opuszczę aż do śmierci" z męską 
stanowczością przysięga. ; 
'Przed takim życiem dla samej lat wý- 
sługi — cześć! Po życia takiego zgonie, 
choćby najpóźniejszym—żal! 

„Ale nie jedyny to tytuł do czci na- 
szej wspólnej złożenia. | 

Jeżeli praca nauczyciela zawsze i 
wszędzie zawodem jest ciężkim, cóż do- 
piero praca naiiczyciela-Polaza we wrogiej 
mu szkole rosyjskiej, gdy zwłaszcza prz,- 
padła na okres rozrętanej nienawiści poli- 
tycznej i bezrozumuej walki ze wszystkim, 
co polskie! | 

"Jakąż Goigotą moralną -zbożna praca 
nauczycielska stawać się musiała Polako- 
wi za smutnej pamięci czasów Apuchtina 
i gorliwych szatańskich jego zamysłów wy= 
konawców! Nam, nauczycielstwu czasów 
już szczęśliwszych, trudno dziś nawet u- 
przytomnić sobie te moralne katusze czu- 
jącego po polsku Połaka, gdy mu pr.ed 
polskim dzieckiem nie wolno było duszy 
swej w polskim języku etworzyć. 

łleż upokorzeń znieść trzeba było co- 
dziennie, ile buntów duszy stłumić w so- 
bie wypadło na widok tych tysięcznych 
gwaitów, zadawanych naturze ludzk ej, 
przyrodzonemii prawu, zasłućze rzeczywi- 
stej i narodowej go”nośc| Zaiste, tylko 
ten, co sam przeszedi przez ;iekło rusyf- 
katorskiej szkoły, jest w stanie pojąć, jak 
często przestać być nauczycielem stawa'o 
się tu Połakowi rajem nęcącą pokusą. 

A z drugi-j strony, kto kończył ro- 
syjską szkoię, wie również najlepiej, jakim 
błogesławieństwem nam było, gdy w mer- 
downi polskiego ducha, zwanej szkołą rzą- 
dową, znał zła się wśród nauczycielich ć- 
by jedna jedyna dusza polsks, co duszę 
polski+go dziecka yo poistu odczuć by u- 
miała! 


Kto 


a 


z nas če dzisiaj nie błogosławi 


w duchu zacnej pamięci imion Pl-nkiewi- 
czów, Szumowsikich, Bydzkiewiczów, Kwie- 
tniewskici?! 

„Nad zwykłe pojęcie ciężką była ich 
Siużba, ale zajmowana placówka piekna i 


Jumo. 


błozosławieństwo niosąca. I im większe 
mroki ogarniały u nas popowstaniowe 
szkolnictwa, tym większej wagi nabisrało 
ma tej polskiej placówce trwanie, 
Nieliczne wprawdzie były j:dnostki, 
co wytrwzć na niej zdołały, ale.. były, 
wytwarzając specjalny godny typ polaka- 
nauczyciela szkó: rządowych ostatn'ej ćwier- 
ci ubiegłego stulecia. Przytłumione falą 
tryumiującej moskiswszczyzny skromne 
pozornie i ciche było to ich życie, w gło- 
Śnie » ydarzenia i czyny nie obftujące, ale 
zato głębokie, sumienne i prawe. W prze- 
ciwieństwie do napływających ze wszyst- 
kich krańców Rosii przybyszów lub, co ze 
smutkiem wyznać należy, naszzgo społe- 
czeństwa. szumówin — odznaczała ich zaw- 
Sze: duża wiedza, nakazująca się niersz 
nawet i wrogom uszanować, godność i. co 
tegoż wroga drażniło najbardziej, — siła 
morałnego wpływu na młodzież i tej mjo- 
dzieży miłość. 
Takiego właśnie typu nauczyciela- 
Pzlaka ćziś oddajemy wieczności, 
Urodzony w 1840 rotu Á p. profesor 
Alfred Łukasz Fuehs, uFończył w roku 
1869 wydział fizyko-matemsatyczny Szkoły 
Głównej ze stopniem magistra, Do reku 
1675 jraruje naukowo, jako laborant przy 
katedrze chemii tejż: Szkoły Giównej, a 
następnie i Uniwersytetu warszawskiego, 
a ogłoszone w tym czasie prace z zakresu 
ehetsji stają się trwałemi przyczyskami do 
rozwoju nauki polskiej, zdobywając mu 
słogień kandydata nauk przyrodniczych. 
Od r. 1879 Ś. p. Alfred Fuks rozsa- 
czyna zawód nauczyciela szkół Średnich 
początkowo w Pinezowie, następnie w 
Wyższej Szkole przemysłowej w Bodzi, 
wreszeia w Szkole han Jowej Kupiectwa 
Łódzkiego, której też poświęcił ostatnie 18 
łat życia. 
o Przez ten lat szereg wyksztaicił w 
hodzi dingi zastęp pokoleń, dla których 
osobą Š. p. profesora Fuchsa zawsze najpo- 
pularniejszą w Łodzi pozostawała postacią, 
zawsze-0bos czej i należnego wiekowi sza” 
cunku wdzięczny też budząca uśmiech ję- 
kiegoś debrego z czasów szkolnych wspo- 
manienis, 


A rys to dla charakterystyki nauezy” 
cie'a znamienny, wymownie o jego ta'en" 
cie pedagogicznym Świadezący. Kto śmiać 
się ni: umie ani na uśmiech neznia zaro- 
bić potraf', z góry powiedzieć możaa, iż 
nie jest pedagogiem. 5 

8. p. profesora Fuchsa stała, niezmą- 
cora pogoda mie opuszczała nigdy aż do 
ostatnich dni życia, Pogodę tę i nastrój gu- 
pełnego godzenia się z życiem, z takim, 
jakim ono jest, wnesił ze sobą do klasy 
60 zeznów, którzy lekeji jego zawsze z 
npragniesiem czeka, wnosił ją też do 
grona nauczycielskiego, niecił ŚrÓd wszy- 
tkich, eo się doń zbliżali. Aż podziw nie- 
raz budziło, skąd czerp:ć ją może ten sę- 
dziwy starzec, eo Życie śród tak niszmier= 
nie ciężkich spędzaż musiał warunków. 

Zapewne grał tu roig niemałą wro- 
dzony temperament i, jak się to zwykie 
mówi, takie już usp:sob enie, ale w gna- 
tznej mierze Źródła tej pogody należy szu- 
kać w tej głębokiej wiedzy przyrodniczej, 
jaką posiadał, w tym stalym do ostatka dni 
dążeniu do jej rozszerzania w gebie, co 
jeż ja:trysam ogółnym żubrów, z mataczni- 
ka Sskoljy Głównej wyszłych, w tym wre- 
szcie rzadkim darze patrzenia na życie i 
jego objawy zawsze pod kątzim wieczno” 
ści, co w wyniku swej wiedzy jako kusolę 
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na drogę życia zdobył. Pod tym kątem wi- 


Choć już 


dzenia wszystko dlań było naturalnym i 
wszystko przemijającym, a jako takie i do 
zniesienia możliwym, 

Jakoż najwidoczniej zatryumfować mu 
miała la jego piękna zasada, gdy w roku 
1905 pątrzał na bankrnetwo wszystkich 
Apuchtinów roboty i gdy do ukochanej 
przez się młodzieży mógł nareszcie prze- 
mawiać w języku, w jakim do niego prze» 
mawiali ukoehani jego w Szkole Głównej 
miatrze, a którego w zakreajo historji nas 
turalnej tak niepospolitym był znawcą, 
w sedziwym byt wieku i z do- 
brze zasłużonej emerytury siusznie korzy» 
stać mogący, gdy ogłoszone zaciąg sił pol- 
skieb. do tej świeża sią. odradzającaj pol- 
skiej szkoły,ś. p. prof. Fuchs nie waha sią 
ani chwili i w pierwszym szeregu jej prae- 
ceowników staje do spelu EP 

Trumf. wyznawanej przezeń wiary, 
iż nawet nejgorsze złe koniec swój mieś 
musi, ieraz Ś. p. profesorowi w dwójnssób 
siły i energię zwiększa. Poza wykładami 
historji naturalnej, geografj, chemii, znaje 
duje czas jeszęze 1 siły na przeróbką i 
spolszczenie atisgu zeoloriczrego Schubor= 
ta, podług d-ra Vogla pisze nowy podre- 
cznik zogłogił, pisze drobniejsze a. tykuły 
i praca... | w e | 
Momo wieku owoeniej praene, nią 
może niejsden z nas młodszych. A kiedy 
i wiek o swaje upomniuł się prawa i od- 
poczyniu zażądał, jeszcze jąko kustosą. 
zbierów  preyradniczych powierzonej mi 
azkoły do ostatnich chwil swego w bodzi 
pobytu pracuje, Nz 

Z pogodą i z myślą o nauce żył, z 
pogodą teź i z myślą o nauce um erał, 

Ostatnim bowiem czynem jego w tym 
względzie było oddanie właśne przed paru 
dniami do druku spolszczonego podręeznie 
ka botaniki d-ra Vogla. 

Nie przeznaczony m mu już było pracy 
tej w druku oglądać, 

Wolą Przedwiecznego powolany go» 
stał na wieczny. spoczynek, - 

Nie byłem świadkiem cheil jega 
ostutaich, mam jednak pewność głęboką, 
że i ten ostatni akt życia, co się Śmiercią 
zowie, a co tax wielu z nas trwogą i lę- 
kiem przejmuje, on z niezmienną w diiszy 
przyjął pogodą, patrząc nań również pod 
kątem wieczneści, Wierzył, że ze śmiere 
cią reli swej nie kończy, wierzył, że ode 
chodzi gdzieś dalej, by dalsze przeznacze- 
nia swe spełniać według myśli i planów 
Woli Najwyższej, którą on w tworach na. 
tury przez całe życie oglądał, prawa jej 
poznawał i podziwem uczonego wielbił. 

dednego tylko mógł zapewhe żało: 
wać, iż nie danym mu było uderzyć ezo 
ł«m przed już zrealizowaną tą lepszą przye 
szłością, o kićrej on przez całe życie tyl- 
ko marzył, a której bliskiego oglądania my 
już dziś pewni jesteśmy. | A. 
| Ale śpij spokojnie zasłużony praco- 
wuiiu: Jskiekołwiek kształty owa wyglą- 
dana przez naród lepsza przyszłość przy» 
berze, w jej budowie i twoja trwała ce- 
gła się znajdzie. A jeśli z krainy Twego 
dziś bytowania łączysz się z nami tu je- 
szcze, czuj, iż znejną Twego życia pracę 
błogosławić będziemy wdzięcznym uezu- 
ciem szkolnictwa polskiego wogóle it Szko: 
ły handlowej Kupiectwa HŁódzkiago — «w 
szczególnóści, 


- Pokój ci? 


ulica 
Zachodnia 53 


(0... Bziś I esdziennie przedstawienia odbywają sie w zimowej sali. Początek o godz. 8 wiecz. 
Baron. v. Szilassy 4. Bronowski j Helena Boiend| Duo Remo |E. Lateśińska| Trio Fidelio Dębińska |L. Kowalska 
intern fave. . satret | Cudowne dzieczo Klasyczna Sałonowi Polska Znakomity wied. tancerką Polska subretkaj i wiele innych. 
- Humor. Polski. tancerka. akr obaci, Kuplecistka tercet, śpiew 
Byr- Th: 


Reżyser W. Lętowski,. 


Nr. 238. 


Olwiomeści bieżąte. 


był St.nisław, Grabowski Władysław, Zaideł 


zef. Z listy białej: A. Rżewski, St Wot- 


= Z żałobnej karty. ; ie 
azek, T. Pol, W. Suski, F. Retkowski. 


Wczoraj w sanarorjum „Unitas? zm rł 
š., p. Franciszek Lubicz- Wróblewski, pro- 
kurent oddzialu łódz. Tow. aic. gbede 
Borkowski“. Eksportacja zwłok do keśeir- 
ła św. Krzyża nastąpiła dziś w poludnie, 
„fatro o godz. 10-ej rano w kościele św. 
Krzyża odprawione zostanie nabożeństwa 
Żałobue, a o godz, 4 po- pol, wyprowadze= 
nie zwłok na stary cmentarz kaiolieki. 

— Ze zwiazku zawcd, robotników 
i rokatnio przemysłu włóknistego. 

«Na niedzielnem zebrania wybrani ze- 
stali s oddziału łódzkiego sa zjazd następ. 
dełegoci. Z listy niebieskiej: Szczerkowski 
Anten’, Karkawiak Hieronim, Hiczka Józef, 
Jibnerówe» Brauisława, Giertzer Józef, Paul 
Andrzej, Rychliśski Tomasz, Nowakowska 
Marja, Oswald Frenciszek, Metosiak Andrae, 
Hibner Władysław; Dębiec Władysław, Ji- 
bich Leonsid, Z- guer Piotr, Woiski Józef, 
Maksaion Władysław, Sienkiewicz Leos, Gs- 
liński Stanisław, Górecki dózef, Górczak Mi- 
chat, M-ciejewski Józef, Stusio Józef, Woj- 
gieehowaki Władysław, Guzicki Stanisław, 
Bałejczak Kazimiera, Nowakowski Jan, Le- 
wisaki Józef, 

Z listy zielonej: Maćkowiak Jan, Przy 


Ceatr Letni 


w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 
Przejazd N: |. 


F — Za Związku zaw. szewżówi 
„kamaszników. 04) 


zku została już przez władze zatwierdzo- 


w lokalu Związku przy mł. Pustej nr. 5. 

się za naszym pośrednictwem z napor- 
nieniem do swoich członków aby Tegułar- 
mie płacili składki, gd,ż stosownie do 


epłacający 4-ch rat czionek traci prawo 
należenia do Zwizzku. | 
Biuro Związku jest otwarte w każdą 
uieżzieię od 10 du 1 po poł RE 
Przy Związku zarsiowym szewców 
A kan aszników tędą o:warie lekcje --po- 
szczególnych fachów, wchodzących w za- 
kes przemysłu skórzanego. KA 
Sprawozdanie tego Związku za Czas 
od dnia 12-go lutego po dzień 30 lipca 
r. b. tak się przedstawia: - 
Wpływy: wpisowe członków i skłąd- 
ki tygodniowe 139 rb. 75 kop. Wydatki 
wyniosły 79 rb. 21 kop. Pozosłałość w 
kasie 60 rb. 54 kop. 


RE r ea r AO PE EA PTT eee ych 


Pon nia 


zastępuje wszystkie inne mydła służy do mycia rąk cieła oraz 
najdelikatniejszej bielizny i jast 15003 tańsze od innych mydeł 
furiowa sprzedaż Przejazd Jó 1, u Ryszarda Pola. 


i 


AOE IS: 


PY TI RKA 


CNOTY Po A 


Poszukujemy kupna kotła parowego, używadego, Sy- 
stemu Cornwalla, o ogrzewanej powierzchni 50 do 60 kw. 
m. i 7-5 Atm. 


ME 


SOSEN tej 


dobrocią 


RZE z, 


s, S 8 acz A 


E 
i ż > 
gł i SA LA $ 3 SZ: Si a SE 
Fabryki chemicznej Joh. Setzer i Em. Werner w Warszawie 
OO KDG"F polera hurtowo firma 
EDMUND BOGDANSKI Łóćź ul Dzielna 5% 
(skład towarów kolonialnych, cn=ierniczy 
B +: 22 kop 


TZ 
30, Będzin, vL Słowiańska 12 40, 
konserw i mydła), 

Paczka £2 kop. 


Proszę żądać wszędzie ! 


Es ZL z EEE 


SZXOŁA TECRKICZNA (T 
i " Kurs trwa 8 ista. 


ze 


Zakład Naukowo - zy Żeński 


Bklaszewskiej 
ul, Mikołajewska Mi Gi w Łoczi. 

Egzamin; dla nowowsiępujących rozpoczną się l-go września, lekeje 4-go września. Przy pensji in'ernat. 

ROWER TER PRZEZE ZZOZ E Es ai yiio ZZOZ ESKA SEEEN EEE ORZEKA aa =P Eie tiesti rym 


Era A E AE EA EEE 


W progimnazjum Polszierm 


Józefa Radwańskiego w Łodzi Zawadzka 9 


` Egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się w poniedziatek 258 sierpnia o g. 8 i pół rano, lekcje 1 września 


sma 


k % ; i s e $ 
$rəncusziej čla panienek, uczęszczających 
„ło eskòt. Opieka troskliwa, Konwersacja fren- 


cuske, Łódź, Nawrot 382 m. 8. 
z ZR ZZ a 


ma ówiariki tanio do sprzedania. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Pizejara 8 


GAZETA ŁÓDZKA. 


W iadysłiw, Jakabczek Wiktorja, Bakomëka- 
_Praueiszka, Qswałó Stanisław, Kryster Jó- 


Ustawa powyżej wymienionego zwią: 
na i cjonkowie moga takową otrzymywać 


Jedzocześnie Zarząd Związku zwraca. 


brzmienia 9-go paragrafu ustawy lit a, nie | 


Zgłoszenia, z podaniem ceny, przyjmuje: 


Magistrat w Kaliszu. 


rtofie | 


ul, Konstantynowska AR 35. 


— Szmopómoć. 


W ubiegłą sobotę nastąpiło uroczyste 


ctwercje lorala stowarzyszenia prarowuizów 


pszdlowyek „Samepontot” przy Ul Mizols== 
jswst'ej Nr. 22, a także ch.hód druletnie- 
ga istniegia taniej tuchni przy SIOWATZYSZE- | 


[=d 


nin Nowy jokal skł:da się z 15 pokojów 
i wielkiej sali na drug'em  piętrse oprócz 
tego z Beciu pożojów Ba narterze, praesta- 
czonych na kosperatywę, “roy BIOwSTEYSTE- 
niu wydaje się ob'ady, liczba których obscn e 
d sigg: 500 śriennis. 
— Teatr „ĵaza , i 

ro grautownem oCno sieniu zós'an'e w tych 
dniseh stwaity. Dyrekcja starać się bee 
dzie o dost»rczenie publiczności godziwej 
rozrywki przez zaangażowanie odpowie- 
dnich aztrstów i wystawienie wybitnych 
obrazów. Bliższe szczegóły nastąpią w ogło- 


f azožiach, © 


— Pakhianice, 


W; dziewięciu miejscowych szkołach | 


elementarnych otrzymuje nau 1.800 
dzieci przed południem i 1.100—po połu- 
dniu. Wobec braku miejsc musiano od- 
mówić przyjęcia do szkoły 900 dzieciom. 

—- Rezerwistek znajduje się w Pa- 
bjanicach około 650; otrzymują one z 
magistratu, poczynając od 1 sierpnia b. 
r, zapomogi po 5 rb. w środkach żyw- 
nościowych i w gotówce a także na 


> 


Bzió 


jenefis Polanowskiego 1 


Lekarz dsntysta 


Marja Libera 


b. zarządzująca lecznicą St. Dąbrowskiego 
uł. Piikofajewska AG 53. 


pray maie od 9 — lej i od 8 — 7-ej wieczorem 


Akuszerk 


R. Pipikowa 


z dypl. Ces. Akad. w Petersburgu, praktykująca 25 lat 


uł Piotrkowska 132 w podw. I wejście na 
iewo-li p. Ma prawo, przyj:”eja od 4 — 7 w. 


= eiii bi F 
chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mixkołajzwska 83 róg Ewaa- 
gielickiej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 3 r. do 6 wiecz. 


AFI med 


Lekarz-Hentysta 


ui. Mikołajewska 34. 


Przyjmuje od godziny 10 — 1 i od 3 — 8 w. 


[KOMPANI 


go śpiewu w domu prywatnym, posznkiwany 
natychmiast, dwa razy tygodniowo. Tylko wy- 
kwalifikowane siły raczą złożyć w Admiaistra- 


"uff „Gazety Łódzkiej” pod „Akompanjament 


e 
. i Pros ę żądać wszędzie: a AD 
Atramenty 
_ s kolne i kolorowe, tylko 


Marjana Wacława GLIŃSKIEGO 


) A 


w średnim wieku znająca sią na gospadarstwie 


-podwdrżowem i do wyręcze.ia pani domuz do- 
„bremi Świedectwami połrzetna jest zaraz 


Zgłeszać sią listownie do Poddębic p. Łęczyca 
> pałac - 


Jefant 


„A. 


| każde dziecko po 1 rb. Od 4 września 


będą rezerwistki otrzymywać tylko po 4 
rb, a każde dziecko do 5 lat 30 T rb. 
50 kop, od lat 5 zaś do 15 — po 2 rb. 
50 kop. Pozatem zadecydował magi- 
strat dopomódz rezerwistkom przez od- 
stępowanie im środków żywnościowych 
po niższych cenach. 

W ubiegłej zimie magistrat rozdzie- 
ił między rezerwistki węgla i drzewa na 
ogólną sumę 922 rb. 17 kop. 

= Pożar w Kazimierzu pods Luta" 
mierskiemi, 

W sobot; około godz, 9 wieczorem, 
w czasie burzy uderzył piorun w napeł- 
nioną zbożem stodołę właścicielki po- 
sesji Szydłowskiej. Pożar rozszerzył się 
gwaltownie na sąsiednie zabudowania: 
L. Dąbrowskiego, Rocha Lewandowskiego 
i rezerwistki Białosińskiej. Przy gasze- 
niu pożsru, oprócz miejscowej straży 
ogniowej, brała również udział straż z 
Lutomierska. 


OFIARA 


W celu uczczenia nieodźałowang| pa- 
mięzi szlachetnego Człowieka i Obywatela, 
prof:sora Alfreda Łukasza Fuchsa, na Koło 
pomocy dla legjenistów Jaz i Liana Gar- 
likowscy składają 2 rable. 


LUKYK 


OGŁOSZENIA DROBN 
trzebna nauczycielka do dotae 


A. A. A. stałących panic». matematyka, 
francuzki, muzyka. Biuro Nauczycielskie F, Sękow- 


| skiej. Przejazd 14. 


eble z 4 pokoi sprzedam tanio. Piotr- 

A! Moca 189 m. 9. 

| Ww EG ZA 

po przyjmuje chora udziela porad, bie 
duym ustepstwo. Piotrkowska 223 m. 25. 

D ISTA z niewielką praktyką potrzebay 
zaraz, Ołerty w Adm. Q. E, sub. „Drogista” 
o porn sukien, okryć i kostiumów, Orag 
ubiurow dziecinnych „Marja”. Wólczańska 62 

potrzebua nczennica zaraz, 


asjer ka do apteki potrzebna zaraz, Ofer- 
ty :"mieune w aptesa. Piotrkowska 115. 
Koza aawajcarska, trzy kózki i kozioł bez ro- 


giw da sprzedaria, UI. Konstant nowska d2 


- gs ę meble x salonika w dobrym. stanie 


Pożądany większy garnitur, składający Się a 
6 krzesał, 2 foteli, stolika, tremo i 2 słupków. 
Oferty w Adm G. È. sub, „M*ble* 
s dęba urmebiówany pokoj m zupełnie oddzial- 

nem wejściem od 1 września do wynajęcia, 
Bliższa wiad. mość Dzielna 13 m. 5, 

łodz, inteligentna, «chrze wychowana, mu- 

zykalna; sympatyczna panienka z małemi 
wymaganiami, znsjąca dokładnie prewadzen e 
domu, utrzymanie porządku, i t. d, potrzebna 
do wyręczania pani domu, zechce złożyć swą 
ofertą 1 adres dokładny w Adm. Gaz. Łódz. pod 
znaczkiem „praktyczna”. 
AUCZYCIELKA z atestatem gimnazjnm, dy- 
płomem nauczycłalskim i dłuższą szkolną 
praktyką udziała prywatnie i w szkołach lekcji 
niemieckiego języka i literatury. Elxa Lealer, 
Dzielna 35b (dom Briska} m. 10. 

tomażnę, Ianszałty i kanapke, wyjóżdźa.ąc 

sprzadam. Beredykta 43 m. 38 38-ie pietro, 


i A g Kons, prawny Bers.orff 

P rośby, skar H Piotrka waka 34. 

Dianani potrzebny. Wiadoniość w Re- 

P ianista staurscii. Drawnowska X 19. 

pony chłopiec do bnietu. Ut. Przejazd 1. 
„Luna o - 

5S- de wszystkisgo, umiejąca gotować, u- 
czciwn, pracowita, potrzebna zgłaszać sią od 

1 w poł, i od 6—8 pp. Krótka 10 m, 8. 

S usarz, młody, doświadczony przyjmie wszel- 
ką najtrudniejszą robotę w domach prywat- 

nych.. Oferty w Adm. G. È. pod „Ślnsarz* 

peet amda W a EA 

gran cja dia uczniow z konwe'Sacją niemie- 
cką, warunki przystępna, Wiadomość ulica 


Juljusza % 19 m. 9, Tamże pokój umeblowany 
cdnajmę. - 


ge samisnny Zarar potrzebny. UL św. Lui 


zy 54, f 
Geanina a a aa aii aaia ieaiai 
T do! Biuski, halki, fartuchy najnowsze faso- 

my poleca Piotrkowska 41 m. 18. 

W tych dniach wyjeżdżam do Lublina. Przyj- 
mnje wszelkie zlecónia, Adres ul. Cegiel- 

niana 5 140. 2 

radio Cedel zgubiła paszport miem.ecki, Wy- 

diny przy Placu Kościelnym 4. 
frdwiga Bralowska sgubiła paszport niomiecki, 
2 wydany przy ul, Pańskiej. 

Ja Szymański zgubił paszport niemiecki, wy- 
dany rysy nk Prządzalnianej., |. 

pret dambroziak rgubiB paszport niemiecki 
wydany w Zduńskiej Woli. 

| ES Dzisblioweki zęnbił paszport niemiecki, 

wyda sy przy nl. Pańskiej 3 
p EC ao EO ZOTAC Y GRE PREY DOŃ 
pera składany, niesprężynowy kupią oka- 

zyisie Adres podać w „G. E." pod Materao 
auistaw Kubie zgub.ł paszport niemiecki, 
wydany w Chojnsch, 


Na maszynie roiacyjaąj w tłoczał JANA GRODRA Przejazd 1 


